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Przesilenie 


T E | 


Niepowodzenie p. daja, E Rezygnacja minista Spike | Manii 


WARSZAWA. 10. listopada. (tel. wł.) Mi- 
mo zaLowiedzi marsz. Rataja, który wczoraj 
oświadczył, że o jle nie uda mu M; złożyć 
gabinelu do 12 w nocy, lo zrzeknie się swej 
misji, zgodził się on dzisjaj na propozycję pre- 
zwienia | przedłużył terażn swych prac. 

Dziś o godz. 10. 
ferencje. 
mera b 
wał z 


oo rozpoczął p. Rataj kon- 
 TZEJ ywszystkiem przyjął p. o. pre-- 
Raczkiewicza, a nasliępnie  konfero- 
Ohra na e Fissta. Po zakończeniu 
twacja sód -E itos dzieniicarzom, źe SU-- 
SJSA AN BV kach P. PSl i gnia 
obiwżnie oś g Uzi tej partji. Dalej Witos 
nie WYSUWA zad c pe Piasl ze swej slrony 
mp (rp = poslula! ów! i dąży jak po. 
nia przesilenia. * najszybszego zlikwidowa- 
Następnie 


A premier konierował z pi Te, 
Ponialowskim onierował z pos. Po 


czewskim, org M moli tow]. Barlici. fm i Mora- 
pea az —hacińskim (Cha). klóry po 
mA ZI oświadczył, że o ile wie, na sla- 
pio „ye Spraw iwojskowych zania- 
z 3 OSIANIE w porozumieniu z prezyden- 

m, neu.ralny generał. i 


Pos Reich oświadc , h 
"O uczył, że z 
gram m arsz. Ralja a podziela 


Okolo gozz. 2 odbył: $ 
„oaz. <, Odbyła się powlórnie kgn- 
ferencja mięnzy marsz. Raiajem Aa 
cielami PPS. W imieniu ZPPS. 


pro- 


tow. Moraczew: 2 3 A przedsiwajlj 
ski lioki a 
darczy kiubu. Po i Barlicki program gospo- 


z przyjęciu prawie 
i Programu, pozoslala sprawa użycia 
erea o oatku mająlkowego, hiptr 

j zycie ubozyjeczonegc 4 
dytów gospodarczych, wzglę B as; KAC 3. 
emisji złotego. a podkła 

Otpowiedź ni 

a na ten pim 

strzegł sobie marszałck zę 


N pc! at 

aeS rs j 
bos OHM „ana P- Ralaj postulat utwo- 
e acy 2brony gospoda czej, czemu DEG 
i arzysze kalegorycznie się sp zedwilj. P 
aem po przedstawiciele PPS ra 
Je p Ralaja odnoszące sie : zic 

j enc się da udzicleni a 
rokich pełnomocnictw rządowi. Jaką — 


W kw tj b tel = M 
O jsk. p. Sikor ski , 


„Programu, 
poźniej = ` 


za- 


i nie jest b > 
ani jok as Sakka W rany poi uwaa 
has SRT, ani jako szef szlabu. W mL 
niemożności „2! nasi (owiarzysze, że! (wobec 
czego, PPS. uzgodnienia 


sunku d 
a cwentuałnego rządu pi Rataja. 

tej konferencji ulał się 

prezydentowi, 2 «o Belwederu, i oświadczył 

szeregu nanolk = Zrzęką się swtj miisji, wobec 

anych trudności. Pozatem dora- 


taj ii 


a pirzedslawi- 


wszystkich 


Propozy- i 


isterstwa spraw 


rzą 


dzał p. Rataj prezydentowi, utworzenie rzą- 
du pozaparlanenlarnego. +" 

Powróciwszy do sejmu złożył _ marszałok 
dziennikarzom naslępujące oświadcze: is: 

„Próba, klórą powjąłem, p'zekonała mnie; 
że nie byłbym w sianie w bych w/iiuskach u- 
tworzyć rząi Co do niektórych puiktów me- 
go progrzmu, a mianowicie w sp ewie Raly 
obrony gospo 'arczej i połsemu(nictw dla rza- 
Gu, nie moglem porozujnićć się ze slronyjc- 
| iwem, klórego wiział w rządzie, «tważam zą 
i niezbędny”: 

O godz. 4 popoł. został do Belwederu za- 
wezwany m mn. Skrzyński, któremu prezy- 
denl zaproponowal utworzenie rządu pozapar- 
| lamenlarnego. e. 

P- Skrzyński prosił o krótki czas do natny- 
słu i udał się do sejmu, gdzie konferował 
naprzód z pos. Chacińskim, Wilosem. Głąbtó- 
skim i Ratajem. 

Na tej konferencji usiłował p. Skrzyński 
nakłonić tych posłów do poparcia swej kon. 
cepe rządu koalicyjnego. ale zespół Chjeno- 
Piaslowy nie zgodził się ma to. Wobec tego 
[ps Skrzyński zaprosił przecslawicicli wszyst - 
j kich sironniciw i wozpoczęły się obrady, jak 


wyjść z Obecnej syluaci Ostatecznie pozostał 


pajek! u.worzenia gabinetu pozana lamentar. 
nego przy konłynuowaniu wysiłkówi 'wi 
stworzenia rzątu koalicyjnego. 

i Na konferencji lej nie wspominano o Si. 
|korskim, bo nie wchodzi om fuż zupełnie w 
rachubę. Jak mówiono w! kuloarach, minislrem 
skarbu miałby zostać p. Markowski. Pozatem 


wszyscy minisirowie gabinelu Grabskiego, za-j 


| [nią 
| nia si; przy władzy. 


| trzymaliby swe teki] h i A 
Po konferencji udał się min. Skrzyński do 
Belwsiieru. 


Konieczność rządu parlamentarnego. 


WARSZAWA, 19. 11. (lel. wł). Po goaz: 11:30 | 
w nocy, przybył do Sejmu min. Skrzyński i oświadczył | wiając przesilenie gabinelowe w Polsce, poświęca naj. 


że zrzekł się mis; uiworzenia rządu, uważa bowiem. 


celu | 
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Manifestacje wileńskie na cześć 
Piisudskiego. 


WARSZAWA. 18. lislopaia. (A. W.) Dnia 
18. b. m. odybły się w Wilnie wi.lkie manj- 
festacje na cześć marsz. Piłsu skiego, z udzia- 
łem oficerów garnizonowych. Manifeslacje te 
urządzono z okazji 7 wocziiicy bowkiuw Pit- 
su „skiego z Megdebuwga. M. i. przemawiali gen, 
Berbecki, Pożerski. Dąb-Bies nec: i pu k. Twar. 
tgnski i mjr. Prystot. Ten ostatni odczytał de. 
wejkację, klóra Piłsudski umieśjł na swej 
książce o r. 1020, o.i.rowanej Prysiorowi. W 
dedykacji tej Ff sudski w dosadnych słowach 
charakteryzuje almoste-ę mowalną r. 1920, ak- 
ceniując siufi:, że wśró.j ludzi, klórzy go pod- 
ówczas «laczali, było tylko biku którym u 
fal bezwzględnie. t 

Na zakończenie uroczystoś i wysłano do 
Fiisulski.go depiszę z wyrazami kzci i hołdu 


TB. 6 GANATZEPAORIĄ ZAKTOJADRA TE: AE. PRZEW NARAZ RAR 


Próbny halonik gea. Sikorskiego. 


WARSZAWA. 10. listopada. (tel. wł.) Gen. 
Sikcrski zawiadoni! d. 19. b. m. marsz. Ra- 
laja, iż niachciałby swą osobą wiruiniać w 
najmniejszym stepiiu konsoliiaci slronfjcrw. 
Nie biorac wiziałw w grze goi ycznej ostatnich 
dni (?) gen. Sdkorski sloi jako żołrierz na 
straży porządku i dyscypliny w armji, której 
nie pozwoli wciągnąć do ostalrizgo przesile- 
nia i wyrzyma ją poza obrębjem polityki. Gen. 
Sikorski wyraża przekonanie, że zasady, które 
wyznaje, bronione Wia skuteczrie  równicż 


iprzez rząd Ralaja bez względu na to, czy on 
| (l. j gen. Sikorski) weźmie niat w rządzie 


czy nie. 
List powyższy należy (traktować, jako osta- 
próbę gen. Sikorskiego w celu ulrzyma- 


Próba ta zakończyła się niepowodzeniem. 
SETETE FORANET WE RETTE RZEC EA 


Niemcy 6 Skrzyńszim. 
GDANK, 19. 11. (Pal.). Tul. prasa niemiecka oma- 


więcej uwagi mśnistirowi Skrzyńskiemu. "Danziger Zei- 


a £ r , 9 . 
że jedynie rząd parlamentarny może złagodzić kryzys lung“ joświacczeą że z tem nazwiskiem łączy się wspom, 


gosjiodarczy. Slronnictwa polityczne muszą wziąć od- 
powieńzialność za rządy. 
ad Oi AE AT IEEE JE POAROSAIC ETRE O BERE ERA 


Syfnacja w Syrji 
PARYŻ, 18. 11. (Pal.). Korespondent paryskiego 


wydania “Daily Mil” donosi z Damaszku, że powslań- 
cy usiłują iloprowadzić do połączenia się, a to celem 


opanowania Beyrulh. Miasta Ggarai i Esraa otoczone 
są polężneni obwarowaniami. 


—::u— 


nienie o najwsększych zegranjcznych sukcesach Polski, 


Talenlowi b. ministra Polska zawazjięcza uznanie gra- 


me wschodnich. 


Już dawniej, w czasie jego służby ansir. węg. nic- 
jeden siary ambasador zazdrościł mu jego popularności, 
Rozstrząsając zapalrywania Skrzyńskiego “Danziger 
Zeilung* kounkrelyzuje na ich podstawie jego program, 
który gireszcza w nasl, zdaniu: Polska pragnie pokoju, 
sąsiedzkich stosunków z Niemcami, a także z Rosją. 
W gospodarczej odbudowie Europy Polska zainlereso- 
wana jesl w tym samym slopnin, co w utrzymaniu po- 
wszęchnego pokoju, 


T 


Marszałek Pułsunski twórca armi polskiej, 
przerażony rozmiarami deimoralizaci, jaka j 
w tę dziedzinę życia państwojwzego się widar- 
ła, złożył Prezyaentowi państwa i rzucił spo- 
teczeństwu hasło: precz z demoralizacją w! ar- 
mji! Hasło to należałoby rozszerzyć: precz z 
demoralizacją w administracji państwowej! — 
NW korupcji i demoralizacji gaszliśmy już tak 
daleko, że najdalej posunięty” pesymizm jest w 
zupełności usprawiedliu łony. Jedyny ratunek, 
wypowiedzieć zdecydowlaną walkę demoralizacji 
i złodziejstwom. 

A ile choazi-o wojsko za ministrowania 
gen. Sikorskiego, doszło tam zabagnienie sto- 
sunków do potwornych rozmiarów Każde — 
świństwo i złoaziejsiiwło cieszyło się opieką 
władz, zamiast być przedmioten urzędowania 
prokuratora Jeszcze w dzień przed dymisją 
rządu Grabskiego gen Sikorski ni:ł odwa- 
gę w sejmie osłaniać na.użycia. Zapewne też 
dlatego p- Sikorski jest kandydatem prawicy na 
mimistna 

Clo kika kwiatków z admi [straci wiojsko- 
wej: 
1) Poseł Malinowski, wniósł interpelację i 
ma komisfi sejmowej wiowodnił, że podoficera 
z Z. Ż. w, Częstochowie, który wawnił 
nadużycia przeniosła władza do-Łodzi, a zło- 
azieja zostawtia na miejscu, aby wł locznie bez 
przeszkód mógł 1grawiać swoje rzemiosło ; w 
dowodnił, że mir M. Zachorowskiemu Włypła- 
cił d-ca O K. IL 4000 zł remunerach, czyli 
druga roczną pensję za spełnianie obowiąz- 
ków. Klo słyszał kiedy o armfi, gdzie remu- 
nerację się wypłaca ? 

2) Poseł Moraczewski i w. in. postów 
udiowodniali, że płk. Zakrzewski ująwhił ol- 
brzymie nadużycia w intendenturze O. K. I, 
że prokurator, płk. Gańczarski nadużywał swo- 
jej wia zy i był równocześnie dostawcą woj- 
skowym. a Wojskowi prokurator wi Warsza- 
wie, pik Karczmarek umorzył aochodzenia — 
przeciw Gańczarskiemu; nalomiast prowa izi 
trzeci rok dochodzenia przeciw płk. Zakrzew- 
skiemu, mimo, iż sędzia śledczy stawia usla- 
wicznie wnioski na umorzenie uochodzeń, bo 
choazi tylko o obrazę tych, co działali na 
szkouę skarbu! Tensam prokurator milczy j 
nie dochodzi winy sześciu instytucjj wojsko- 
wych w Warszawie, które po lwójnie zapłaciły 
za 2121 ton węgla, w jednym roku, czyli prze- 
płacili. przeszło «40.000 zł. licząc po 20 zł. 
za tonę. s 

3) Tylko w r 1924 ściągnięto na poczet 
zakwestjonowanych przez kontrolę z różnych 
Kd wydalków wladz wojskowych — 720 
tgs zi! 

4) W lwowskim zakładzie uzbrojenia — 
skąd pochodzą rzeczoznawcy w procesie Stei- 
gera, leżą facunki prochu do armat, które mia- 
ły być zużyte do trzech lat po wyprodukowa- 
niu Proch wyprodukowano Wwf r. 1917, czyli 
od trzech lat leży bezużyteczny proch i nie- 
potrzebnie zajmuje miejsce, bo jest już nie 
do użycia! W razie wojny wociski z tego pro- 
chu nie cksploaują, czyli znowu będziemy mó- 
wić o zdradzie. Na te zbadane uchybienia, ani 
d-ca O. K. VI. ani b. minister od 1 f pół roku 
milczą i nie chcą dać odpowiedzi. Słowa nje 
pomogą, tyłko proch trzeba z magazynu wy- 
rzuci, a winnych oddać prokuratorowi, choć- 
by to był jenerał! 

5) Fabryka „Pocisk z hr. Grocholskim na 
czele, która nieiawno pomnożyła armię bez- 
robotnych, bierze od rządu po 40 zł. na jeden 
francuski szrapneł, a fabryka włoska „Breda 
za taki sam szrapnel, loco magazyny pobiera 
21 zł, czyli na 120 tys szrapnelach fabryka 
„Pocisk“ zabrała o dwa miljony zł więcej, ani- 
żeli zagraniczna fabryka! I ci panowił2 fabiry- 
kę zamknęli — pieniędzy biedacy nie mają. — 
A trzeba czytelnikom wiedzieć, że 120 tysięcy 
szrapneli, to mała dawka żeru dla armat jed- 
nego pułku artyler! 

6) Wojsko płaci za jednego konia do ka- 


walerji, sprowadzonego z Anglji 1000 zł, a za|tym kryzysie nieobecnym" z przebiegiem onegdajszej 


Uzdrowić administrację państwową! | 


Dlaczego budżet wojskewy jest fak wielki ? 


| colitgką 


„DZIENNIK LUDOWY" Nr. 288 


| Prokurator wiaszawski płk Karczmarek ma 
| we Lwojfwtie kamienicę, urzęduje wł Warsza- 
wie (li dostał=z łaski jen Sikorskiego willę 
we Lwołwie. 

Tak się tępi nadużycia w wojsku wi pra- 
ktyce i metodami Sikorski —Załuska—Zmnor- 
konia w kraju płaci od 750—1500 zł, czylż | ski! z 
przeciętnie też 1000 zł. Ża.en prokurator teł 8) Za braki w magazynach mąki, owsa. 
zagadki nie rozwiązał, jen Sicorski z calym | siana ilp. produktów, za bezprawne sprzeda- 
spokojem mówi o tem jawudm, naciżyciu, bo. wanie źrebiąt w 4 p. ułanówi, a uzyskane pie- 
tak być musi gdyż konie sprzedają właściciele | niądze obracano na niewyjaśnione cele, za nie- 
dóbr ziemskich, patrjoci. którzy podatków nie przelewanie opłat stemplowych do skarbu po- 
chcą płacić, kapitały wywożą zagranicę. a za biersnych od umów, za wydawanie szwiadro- 
konie każą sobie płacić po angisisku! |nom otrąb, a żądanie od nich pokwitowań za 

7) We Lwowie, przy ul. swi Jacka i Bena owies itd. oskarżyła kontrola winnych, a prok. 
wianieją nowo pobudojwiane miasteczka will płk. Dr. Lukss w Grodnie umorzył docho- 
oficerów, pobu owane na rządojwych gruntach dzenia. 

i zu rządowe pieniądze, pod firmą: „Oficer- | 9) Mjr W- Wróbel nie wykonał rozkazu 
skie spółdztelnie Mieszkaniowe”. Skarb po- | swojego przelożonego, zelżył go i szargnął 
niósł straty bo te miasteczka pobłt!owano z,się czynnie na swojego przełożonego Sędzia 
kredytów na budowę koszar fw Kielcach i przeprowajził dochodzenia i postawił wfnio- 
zbiorników ala mdteriatów pędnych fw( Warsza | sek na oskarżenie za przestępstwa z par. 91, 
wie za magazynowanie których w jednym war-|94 k. k. w. oraz za zbrodnię z par. 97 k k.“ 
szewskim korpusie, za osiem mizsijcy. zapła- |w. karanych od sześciu tygodni do 2 i pół r. 
ciliśmy sto tysięcy zł. — Na zarzuty te mini- | Liczba aktów ks. V 778/25, prokurator, płk. 
ster milczy. mieszkańcy will, ni> mogą się za- | Dr. Hecht z jen. Maiczewskim we Liwowiie at- 
imtebulować, nikt nie płaci nie zwraca skar- | morzyli szrawę, karząc Wróbla awudniowiym 
bowi należnych sum i nie ma w ten glrzed- ; aresztem domowym ; natomiast szeregowiec za 
sięwzięciu ża'nej ilefi i żadnego celę poza | pirzeoczenie ukłonu oficerowi na uilcy z miej 

Dodaimy. że te budowle miały dać| ca siedzi na odwachu trzy dni. 
nie miały pomieszkań, a lyrczasqm we Lwo- 


10) Tensam prokurator, ma nauzór nad 
więzieniem w Stari ławłowiie. gdzje mypyekają 
wie panami will zostań oficerolwfje-endecy, któ- | 100 kg mąki za 1‘80 zł i mielą zboże po jed- 
rzy nie tylko mieszkania, ale nawel kanionice |nym zł. za 100 kg.; natomiast szef intend. 
mieli i (mają! Za talie Ibenedicja trzelia pluć |Iwow. korpusu płk. Hubert płaci za przemiał 
na Marsza ka, spowia ać się, wiaselinę W kie-j100 kg zboża oi 260—3'80 zł., za wyriek 
szeni nosić i popierać prawicę sejmową. O|mąki od 3*80—7'50 zf., a wojsk. więzienie o- 
zawodowych podoficerach, klórych brak. przy | mija dypłomatycznie, przepłaca. Prokurator to 
tem pirzedsięwzięciu zupełnie zapomniano, a | wiizi i niczy, bo tk. Hubiert jest politycznie 
koniec tej mijonowej imprezy jest tdi iż żot-|dobrze widziany, silnie popiera monopol spf- 
nierze nie mają kwaler, bo w koszarach mie- | rylusowy. a jen. Malczewski polwiiada, „że do 
szkają podoficerowie z rodzinami i cj ofjce-|cocuszki* to wolno. 
rowie, którzy nigdy dachu nad głową nie mieli, .; 
a dla nich rzekomo budowano while! 


dach nad głową oficerskim rodzinom, które 


Ostatnie podrygi p. Sikorskiego. 

WARSZAWA. 19. listopada. (A. W.) Za- centrum miasta i pozostaje w ostrem pogato- 
powiedziany na wczoraj przez gen. Sikorskiego wiu. 
raport oficerów sztabowych wi Warszawie zo- | WARSZAWA. 10. listopada. (A. W.) Na 
stał w ostatniej chwili odwłołany. Gen. Dre-:rozkaz gen. Sikorskiego została o.ebrana 
szer domaga się po (raz trzeci raportu u gen | broń wszystkim organizacjom przysposobiienia 
Sikorskiego w obecności dey D. K. Warszawa | wojskowego, t j. Strzelcowi. Sokoł (wi, Har- 
gen. Konarzewskicgo. W związku z przeniesi:- |cerzom i Związkom młodzieży vł:jkiej Wła- 
niem gen. Dreszera do Poznania, został wy-|aze poszczególnych organizacji nie były za- 
dany rozkaz zabraniający oficerom dywizji ka- | wiagomione o tem konspiracyjneim zarządze- 
walerji pożegnania swego dowódcy | nit. 

Z dowództwa iwiarszawskiej brygady ja- | WARSZAWA 19 listopada. (A. W.) U u- 
ziy usunięty został wczoraj płk. szt. gen. Za-|rzęcującego p 0. min. spr. wojskowych gen 
horski Odejść ma również dca 36 pp. płk. | Sikorskiego, odbył się wczoraj raport genera- 
Sawicki. Szkoła podchorążych przez kilka dni | łów i wyższych dolwódców| M. in. obecni by- 
była w ostrem pogotowiu Połowa pituchorą- |li gen. Stanisław Haller, Józef Haller Ma- 
żych spał w mumiurach. Kolumna samocho- j jewski, Zeligowski, Rozwa towski, Osiecki- Kes- 
ków pancernych została przeniesiona bliżej sler i fmni 
„RPO CJI A O ROB JAAA. RZY ODDAC E E CORSE UNE a 

tności marsz. Piłsudskiego w Belwederze. 


NRA 

|” Słowa, które padły z ust gen, Dreszera. wzbie- 
dzić muszą poważny niepokój, zawierają w sobib 
bowiem — akcenty niedopuszczalne w ustach żad- 
nego obywatela praworządnego państwa, a tem bardziej 
w ustach obywatela, noszącego mundur oficera armji 
narodowej. 

Efekt tego rodzaju politycznych demonsirzefi oli. 
cerów mus: być zawsze fatalny". 

Jest to dość wyraźna oferta zrobiona zagranicy. 
by zechciała się zasianowić nad „;demonsuaucją” ofi- 
cerów. A może tylko lęk przed Piłsudskim podyk- 
tował psmu reakcyjnemu te słowa? 


Mimochodem, 
Denuncjanci i tchórze. 


Po enuncjacji gen. Orlcza-Dreszeru u Pilsud- 
skiego piosypała się w pismach reakeyjnych lawjna na- 
pasci pod dresem Piłsudskiego, i pełnych tchóm 
rzostwa ostrzeżeń, które mają już zapuszek niskiej 
denuncjacji przed „zagranicą“, Nseklóre pisma powta- 
rzają jakieś bajki „:Prawdy” sowieckiej o tem. że 
„;partja Pisuaskiego” jest subwendjonowana przez pew- 
ne sfery angielskie (71) a „,.Kurjer warszawski“ niemal 
wyraźnie mówi że wystąpienie Orlitza Dreszera jest 
niebezpieczne dla sytuacji międzynarodowej. 

„:Kutjer warszawski“ pisze. 

„Jakże mamy rozumieć zwrot o 
zwycięstwach zaprawionych szablach 7" 

Słowa te brzmią szczególniej naepokojąco w ze- 
stawieniw z przypomnieniem gen. Dreszera, że w roku 
1918 marsz. Piłsudski „;wzął śmiało najwyższą. choć 
nie pisaną władzę dyktatorską w swe ręce”. Trudno | wskiej zapowiedziały 15 minutofwy stref do- 
też mie powiązać zawartej w słowach gen. Dreszera | monstracyjny, wskutek nieustępliwego stano- 
zachęty, aby marsz. Piłsudski ,;nie zechciał być w| wiska dyrekcji Pasty 


(OW "ORC ORK 


„pewnych w = s - ię 4 
Eemonsfracyjny strejk fe:efontstek. 


WARSZAWA. 10. listopada. (A. W.) Na 
dziś popołudniu telcfonistki centrali warsza- 


= „DZIENNIK LUDOWY" : ; 


czego uczy przesilenie ? Polska w stosunku do państw Europy 
| 


Okres przesileni NA > n ) 4 p | Ktore Imejwe ajunge Polska wśród imnych 
imaan | nd moga i aoslancza miele | stawiły swoje wiarcholskie : nie pozwalam. | państw Europy, i świata pod względem obszaru, bez. 
stronnictw <> sów pama Egoizm partyjny "e Zrobiono kwestię o tekę ministra wojny, by ludności wszelkiego rodzaj produkcja l ma- 
ści. SWAN, pieowich nabiera na wyrazisto- | ściślej mówiąc o osobę p- gen. SikorstŁiogo. W jatku? x P 
macje o du kę niemal namacalnie, że dekla- chwili. kiedy nerwowość tego amti nego czło- | Na pytanie to odpowiada szczegółowo książka 
sów" całości, to aft o uwzględnianiu intere- | wieka doprowadziła do znanych i niepożąda- prof. Nowakowskiego p. t. Do kogo świat należy 
kaczą tylko fr a PŁ „marodolwłego** krzy- | nych scysfń i zatargów w Włjsku, kiedy zarzą- z które] wyjmujemy następujący cyfry: a 
szczegółnie jasno p pia uia. Unaocznito się toj dzame przez niego pogotowia i raporty w Bel-| Pod względem obszaru zajmuje Polska 29 mej 
daf p. Skrzyńskie sprawie niedoszłego rzą- wederze dowodziły jego nieocpowiedzialn: ś_'sce w tałym świecie à 7 w Europie. 

zynskiego. Rząd taki mógł mieć przed | ci. prawica uparła się o ulrzymani: tego czło-|' Pod względem liczby ludności 11 miejsce w świe- 
litycznej nietylko ja się na widowni po- wieka na dawnem stanowisku [ce i 6 w Furopie. | 
Wieści o tem. że pnag ale i zagr anicznej. . Sikorski mie był aawniej człowiekem tra-j | Dziesiątą >arzęsu jest Połdka wśród bę 
je W swoje ręce Jota państwołwiej ujmu- | wicy i zjednal sobie dopiero ich akcje przez s" pok ay o gęstość zaludnienia (71 mies? 
dowały na giełdzie e” i demokrata spolo- | namiętną, nieprzebierającą w Środkach  kam-j5aśców ma km). "="... 
lara amowanie zwyżki do- | ganię przeciw marszałkowi Piłsułskiemu. | Polska produkcja żyta stanowi 22.2 proc. świało- 
M : x Prawica chce tem dowieść, że unic {e od- | "ej piouukcji żyła. Pod tym względem Polska zaj. 
z od ba MSN nam tak barazo zależy | wdzięczać za zdradę światopoglądu politycz- PRE się (nie licząc Rosję) na 2 miejscu wśród peuistw 
A Fam ck EŃ ASA AE mogła nabfrać nego. że umie za odstępstwo dobrze płacić. m? s umer E a E 
dowe likwidują się łatiw orem przesiłenia rzą- Moralność tego stanowiska jest jasna i nie-| * Sj a a 3 „4 ý "g 
gliśmy się bod e dk „lik! beztbleśnie. Mo- | dwuznaczna. Przekonywać o tem „narodowi: ecmioma à na 9, | aa e 

aj w cudzej opinii upodobnić do| stronnictwa w sejmie byłoby réwkioznaczne z! Tuż po. Nienicaghęwe MA, miEjBeU „Kozy 


t 


w. zukresie produkcji »emmiaków. 


ustrojów zachodnio- « sari i 
£ - europejskich o ustalonych! pootrzymywariem wiary iw ich szczęśliwe in-i : ; 
parlamentarnych zwyczajach. Ale tutaj zę ea y k j è | W procukcj bwuków znajdujemy się na 7 miej- 
nicjatywa pogrzebana została p h € i ja „ow 
; ś a przez nas: 'a7 szersze Mas ostatnie złuizenia "U: A 
„naperdecznicjszych"". Związek hudowo- naro |w Rów. do wadi ©] 14 z mędw jest Polska pod względem ilości bydła 
dowy, Chadecja a po i : |którago posiadamy 8 miljonów, czyli 311 sztuk na 


1000 mieszkańców, Z 3 miljonamy koni jesteśmy w 
świecie na 8 miessen 2 2 milj. owiec na 14-tem: 
125 mj. świń na 9-tem. 

W produkcji drzewnej z 667 tys. stóp sześcien 
nych rocznie znajdujemy się na 12 miejscu. 

-Na 5 miejscu w świecze jesteśmy pod względem. 
prouukcji węgla, na 7 z naftą. ma 8 w żełazie. 

IMugość sieci kolejowej w Polsce w r. 1922 wy- 
nosiła 9.8190 km. Pod tym względem jesteśmy na 15 


cichu także i Piast po- —: 13 


Wielkie manifestacje bezrobotnych w Warszawie. 


pezrotbinych VA I9. listopada. (A. W.) Tłum przybyły większe oddziały policji tłum roz- 
niem urządzić n wczoraj przepo- |szedł się wskulek interwencji patroli policyj- 
wiiasto. Policja Size ka demonstracyjny przez | nych. Wieczorem zgromajziły się tłumy bezro- 
paki Boczek, M. Szkodziłą jednak. Popołu- | botnych kobiet pod gmachem sejmu. Policja a- 

y SIĘ gromadzić ponownie masy | resztowała 10 manifestantek. | 


bezrobotnych na ulicy  Elekloralnej Zanim - ENa PS 
mu : ADE | 


h= iwa o. |Zapomagi dla bszrchotnych J 
Międzynarodówka przeciw białemu terrerewi na Węgrzech.| uników umysłowych. o 


(inf. Międzynar) Esreku : p ; > 3 
ędzynar.), Egzekutywa S. M. R, wysłała | przew wprowaaziumu sądów „wojennych mimo naj- | Ppznstwowy Urzął Pośrednictwa Pracy we 


miejscu w Świetwe. 


— ny 


następmtacy telam our: AT. ś à : ć S i - " 
PADA „ji do węgierskiego rządu, glębszego pokoju, panującego w kraju. — Robotnicy; Lwowie przymye *alsze zgłoszenta bezroto- 
w a. A sk M. R. zebrana w Caxton Hull | wszystkich krajów widzą: wi metodach, stosowanych | [nych pracowników umysłowych o zapomogę. 
przza jej każ ką owa ogłoszony 17. października |shężnre przez rząd węgierski, niezem niensprswjedłi- | Rejestracja oubywa się w Urzędzie przy ul. 
kió i at etarjal protesi, przeciw łamaniu praw,|wione okruieństwo i świadomą prowokacje. | Ruvowskiego L 11. w godzinech przedpołudnio- 
rg padają robotnicy węgierscy, a zwłaszcza | wych. 
mn AOR ma eei ene Rozm "RE 
A tE E ; s z h z 
KSANDER KUPRIN | Wystąpili «waj inrl Jeden z nich, atleta o — Zakopać go żywcem... Ale co widzę... 
A A różowem ciele i niskiem czole weslchnął: i jeszcze jeien mędrzec? Zbliż się.. Może ty 
Z CZ SCIe — Szczęście — lo twórcza siła oucha. | wiesz, co to jest szczęścjie ? 
a Drugi, wychunly, blady poeta, na którego | A mędrzec, który był nim rzeczywiście, od- 
Pewien - za policzkach płonęły czerwone piamy, rzekł: | powiedział: kd f 
OM go tana król wezwła? mędrcówi i — Zdrowie — to szczęście. | — Szczęście polega na z.olmości wmyśle- 
zapyta! : * swego państwa, a guy się zebrali e król gorźko się uśmiechnął i oparł:| ślenia się w to, o czem się chce myśleć. , 
= Gu TH , — Guyby w mej mocy było wasz fos zamie- Król zmrużył powieki, poczem Ocezwał się 
Mac kdóŃ szczęście? nić, to ty. poeto, prosiłbyś Boga. o dar pee- gniewnie: l 
— wytzeki sb = zawsze wiizłać, o królu | tycznego tworzenia, a ty, mowy Herkulesie. | — Tak, a zatem myśl lwizka jest szczę- 
zawsze móc wiizieć pierwszy z mędrców — | biegalbyś so lckarzy. | Żądał mocnych pigu-|ściem Cóż to jest.. ta myśl ludzka ? 
skimi M nee | uwi obiicze jaśl.f jące bo- | rek. Idźcie obaj w pokoju! Kto z kolegi ? | Jednak mędrzec, który by! prawdziwym 
— Wykiuć ży A 1 —. Śmierlelniku! — zawołał dumnie siód- | mędrcem, miał jedynie za odpowiedź uśmiech 
GO isem. — Nasi ów rozkazał król zim- | my, który cały był narcyzami wweńczony: — jpolifowania: f 
7. BE Szczęście p: - Szczęście znajiuje się W nicości | W/tekty król rozkazał człowieka tego, któ- 
zę: — : F p ć > « ge NE GRAY i acie ee 
szczęśliwy! — zawo Sga O królu, tyś jest — Ściąć go! — rozkazał krótko despota.|ry wiiocznie drwił z niego, wtrącić do pod 
> iwcłał drugi. — Łaski, o królu. łaski!.. — zajęczał ska- zienmych lochów. Żatien promień Światła nie 


jana dotrzeć, do jego oka, żaden odglos dg 


— Ależ ga cierpi $ ni s ] 
ja cierylię na hemoroidy I nie mogę | zany, który stał się bledszym niż pładki jego ) j 3 
; jego ucha, aby całkowicie oddawa} się swym 


ani 5 Wyrwać mu nos, kanalji! | narcyzów. 
u doi — Ja ni jąłem treść mych słów . | myślom. 
i Szczęściem jest bogactwo! — wyjakał a Ke | śnił skinął ae zie-| Po roku przyprowadzono więźnia prze 
Król zaprzeczył : wnął i powtórzył oschłe : króla; był ślepy i ledwie się trzymał na no- 
— śle bogaty a . 5 "sę Wyprowadźcie go l... Ściąć mit głowę, gach. tra S ` A 
szczęścia Czy ty adonde to poszukuję —j gdyż słowo króla musi być stałe | „| — No — zapytał król — czy jesteś szczę- 
wielkości twej głowy 7 Sie bryłą złotaj Wielu jeszcze klęczało przej nim. Jeden(Nóliwy? i 
— O królu!... * zawołał nagle: w A. odpart DiRi: a , 
m eo mary — Milość! ak festem szczęśliwy innem wię- 
u SE kod M Wa bryłę złota — Dobrze! — odparł król — dajcie mu | zieniu byłem potężny, bogaty, kochany, syty 
Ž niecierpliwości si ZeDbraka do morza.|oto nağiękniejszych kobiet i Mzicwcząt mego ` lub głodny. tak jak tego pragneły me myśli. 
a zawołał potem: państwa, dajcie mu również czarkę Lrucizny | — Cóż więc jesl ta myśl? — zawołał Król 


= OZW ! $ WEN >. ; 
Okoyjt, po a = A gdy nadejdzie chwila, kiedy sobie z oblrzy- — dysząc wściekłością — Za pięć minut każę 
czącemi oczyma Biżyt z gorączkowo błysz- | dzenia sam koniec zrobi, wledy dakie mi znać: cię powiesić i pluć na twą przeklętą twiar z. 
Czuma zażył się do króla, wezwany |gdyż chcę obcjrzeć jego zwłoki. (Czy wtedy będą mogły pocieszyć się twe my- 


Śl? I co się stanie z temi myślami, któreś 
— Szczęście — to natychmiastowe speł- | rozsiał po świecie? | 

nianie każdego mego Życzenia. | Ale mędrzec, który był prawdziwym mędr- 

— A więc dobrze; czego życzysz "e odpowiedział, tak jakby słowa króla zupełnie. 


kelzając po ziemi. 
— Mądry królu — : ! 
cze — zamruczał — moje ży- 
R We Porn e. jestem głodny! Nine 
imie o = włedy szczęśliwy, 1 będę twe 
A Dake codziennie wysławiał ! 
król — ks aj jeść — rzek! pogardliwie 
domrcie MER zdechnie z przeżarcia. zawia- 


Inny rzekł jeszcze: 


w tej chwili? — zapytał król złośliwie. nie zrobiły na nim wrażenia: 4 b 
—i Ja? — Biedny, głupi człowieku! Myśl jest nie- 
— No tak, któż inny ? : i | śmierteina! 
— O królu, pytanie to zaskoczyłó mnie. —- 


aee o o o zj 


„DZIENNIK LUDOMY* 


DE EO Z O RA 


+ e 
Sługa Boży sie 
Ks. Józef! Zacerkownyj, gy. kat, paroch w Wodni- 
kach, pow. lwowskiego. stanął wczoraj przed sądem 


przysięgłych. 
Aki oskarżenia zarzuca mu. że podczas walk poł- 


4 


Mowing z dnia. 


Lwów, dnia 20 Kstopsda | mat: ; 
Z MUZYKI. Pianista polski Artur Rubinstein przy- |ko-ukraińskich w r. 1918 k 1019 uprawiał wrogą a- 
bywa po ukończeniu lournóe w Anglji, które było jo. Stacje przeciw Polakom, a między innymi ie 4 
Gnyin wielkim tryumfem naszego artysty, na szereg Miejscowemu nauczycielowi Bronisławowi Czehakówi, 
koncertów ao kraju. We Lwowie grać będzie tylko jerę R M A 4 jeż! Ga eo L ie a b 
den paz, we wiorók. 24. bm. Awtysla zaliczany obucnie sPowodówał rewizję « miieszkuniu Cz. podczas a | 
do ezeręcu najsłynniejszych wstóśczesnych wirluozów E gal zabrano niepraw UA litrów mi, z głowy 
odegra olurzym: 1 bordzo interesujący program z Bee- | cukru i imne rzeczy, warlośc: oówczesnej około 10.000 
thovenowską sonatą «appasionatą na czele utworami 
Chopina, Brahmsa. Liszta i całym szeregiem kompo- 


marek pol, : 

Oskarżony namówił żołnierzy ukr, ażeby areszto- 

zycji agtychczas we Lwowie nie granych. san Cani iio RE ści a p gk i% an i 
Skrzypek umerykański Filipe Szar! przedstawi się; ” 097 22. kn lig 1918 ŻY mk ukrywał =P. lesie, 
publiczności lwowskiej recjtalem w dniu 27. bm. Mło- | 7737 PO TRA kwi SE RY] „> ii 
dy artysta jest uczniem słynnego Prof, Sevcika i I JE pp cz. zbieg): | onie ron (ABC 
sego. Dolychezasowe jego występy Ww Ameryce, Wieuniu | * kuuhni na p 0] Michałowi Jukimeowi i Fi'ipo- 
Berlinie i t, d. zjednały mu jednomyślnie WE kry- y Góralowi: Jauk nie ma starego Czchaka, to weżcie 
tyki fachowej, która przepowiaoa mu wielką przyszłość, | 989 syna. 


SPROSTOWANIE IZBY SKARROWEJ. Odnośnie | = E KORONNE TCZZENKE WCZRO WANE 


Jaka będzie nadchodząca zima ? 


do artykułu zatytułowanego "Ucieczki przed życim.| 
Niesprawiediiwy wymiar podatku powodem zamachu | 
samobfójczego”, umieszczonego w "Dzienosku Ludo- | 
wym“ Nr, 265 z onia 18, listopada 1925 uprasza lzba! 
Skarhowa o umeszczenie w najbliższym numerze | ; i „ad A 
"Dziennika Ludowego" następujacego sprostowania: | ft Pc Poem p" 
Pauiina Tarasówna wykupła dnia 31. 'stvcznia i lury na dłuższe okresy PEP adane przez lak 
1925 r. świadectwo przemysłowe VIII (najniższej) ka- | o „ proroków pogody. Jeden z Podpich 
tegorji na krawieciwo za cenę 16 zł. 54 gr. ; |... zamieszkały w Niemczech pod Berlinem. 
Wobec wykupna świadeciwa powstał obowiązek , OPISTAJĄC sig na obserwacjach różnych zwierząt, Easy 
Li dów i woślin przepowiedzieł przed paru miesiącami, że 
si się na wczesną i niezwykle ostrą zinię. 


W zachodnich państwach Europy, oraz w” Ame- 
tyce, dzienniki umjeszczają stale przepowiednie me- 


kwotę ię winna była Tarasówna zapłacić 
równych ralach, tj. do 10. listopada 1925 — 20 zł, 
83 gr. i do 31. siycznia 1926 — 20 zł. 84 gr. » R n 

Pozalem Tarasówna żadnych innych podatków do w oświełieniu angielskiem. 
płacenia nie miala, | LONDYN, 19. 11. (Pat.). W wygłoszonej wczoraj 

Nie jest zatem agone z prawdą, że Tarasównie iw lzbie Gmin mowie powiedział minisler Chamberlain 
wymierzono poaaliek w kwocie 1.000 zł. | między innymi: Dwie były sprawy wywołujące w Lo- 

Również ne jest zgodne z prawdą, jakoby jej za- jcarno największe trudności, a mianowicie wejście Nie- 
śsekwesirowano wSzysiki: rzeczy, gilyż zajęto tylko sza- į miec do lig Narodów i oddziaływanie isiniejących 
fẹ i lug'ro, pozostawiając zresztą rzeczy te w przecho- | traktatów [rancusko-polskich. Muszę się przyznać, że 
waniu! Turasównej, byłem. zaskoczony tirudnościan, jakie powstały wobec 

DOLARY płacił wczoraj Bank Polski 6.73, zaś na ' laszego życzenia, aby Niemcy weszły do Ligi Narodów. 
czarnej piełaze płnicono 6.78 _ zł. Po bliższem jemak rozejrzeniu się w syluacj; okazsło 

ZABÓJCA DWáCH SIOSTR Flsserównych, Pin- az ze Iraklaly pomięczy Niamcami i Polską oraz po- 
kus Mangot, stanie przed sądem przysięgłych 23. bm, | Pizy ierag Mii i Czechosłowacją nastręczają daleko 
Psychatrzy orzeki, iż M. nje ciepj na chorobę umy- | Tj trudnosci, niż przypus/czano i muszę przyznać 
slowa. niesłusznie krzywdzono Polskę à jej przedstawicieli, 
ZAMACHY SAMOBÓJCZE BEZ KOSCGA. 18-10 |llebroć powslawały trudności, przedstawiciele prasy. 
łetnia Pinoia K. r. T, rzuejła się wczoraj weczór w za- | których nie „mogliśmy informować co godziny, są- 
murze samobójczym z ganku IJ. piętra na podwórze | M padaran że trudności te wytwarza Polska. Tak 
w realności przy ul. Nenckiego pod l. 7. Desperalka nie było. Największą [rudnośwą było wejście Niemiec 
doznała ziamania nogi, oraz licznych obrażeń na całem KĘ” ligi Narodów. 
ciele, Zawezwany lekarz Pogotowia ral, udzielił nie- 
szczęsnej pomocy, poczem w stame groźnym odwiezio- 
no ją do szyilała. Powodem zamachu samobjczego 
były niesnaski domowe. Policja zarządziła dochodzenia. 

Karona K. zosiała wmies czoną w aresztach po. 
licyjnych w celu oastawienia do sądu pozalwowskiego. 
Wieczorem K. napiła się sublimatu w telach samobój- 
czych. Leksrz Pogolowin udzieił jej Pomocy, poczem 
K. zatrzymano hadal w areszcie, 

Picr K. zam. przy ul. Rycerskiej 1, 18 w za- 
miarze samobójczym przeciął solde żyły u lewej ręki. 
Pogotowia rat. odwiozło go do szpilala. Pówody w 
obu wypadkach na razte nie są znane. i 
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Podziękowanie. 


Pana Dr. A. Rubinowi, lekarzowi Kasy 
Ch rych m. Lwowa 


« i å składam niniejszem serdeczne podziękowanie za wyle- 
_ ZA KAUCJĄ NA WOLNOŚCI. Wczoraj odbyła się czenie córki mojej Maryli. Dziękuję Panu Dr. A. Ru- 
sesja sądu apelacyjnego w sprawie wypuszczenia na 
wolność za malwersację kolejową Roelicha, Śchzinera , i h , 
i naczelnika siacjj Podzamcze Jana jlermana, Uchwa- HPE oswiadczenie oddał na usługi moje i mojej córki, 
lono przychyłić się do prośby obrony i wstanowionó bo * mnie Pan Dr. Rubin kilkakrotnie leczył, w równej 
kaucję w wysokości 10 tys. złolych. Skarb kolejowy, | mierze, a może nawet jeszcze bardziej dziękuję Mu 
jak wiadomo, nie poniesie szkody. gdyż Sprzeniewie. z3 tę wielką twosklwość, cierpliwość i dobroć. jaką 
żona suma została zabezpieczona na majątku areszio- ź 
wanych. e. 
PIENIĄDZE LUB ŻYCIE. N. Wasczal przecho- |*$ Pełną serdoczności i hujnoru pogodę, którą w chwi- 
dząc uł. św. Marcina, przeliczał otrzymane pieniądze. lach cierpień; + zwątpienia podtrzymywał nas ua du- 
Spostrzegł lo znany w tej okoiicy awanturnik Wilhelm chu i wpajał w nas oluchę i nadzieję rychłego wyzdro- 
Emerle, przystąpi do W. i zażądał 30 zł, jako pożycz- | wienia. 
kę. Olrzymawszy odmowną odpowiedź E. wyjął nóż | 
i rzucił się na zaalakowanego. Warczal z trudem zdo- 
łał ujść cało z lej opresji, poczem doniósł o tem po- | 
licji. Awanturnika aresztowano i odstawiono do wię- Mości. 
zinia sądowego, gdzie ma odbyć karę 6-cjo miesęczne- ! 
go więzienia za inne sprawki. f 1057=1 


binowi mie tylko za to, że wielką Swoją wiedzę i bo- 


nam w wypadkach choroby zawsze okazywał, oraz za 


Za to wszystko racz Pan, Panie Konsyliarzu, 
przyjąć wyrazy głębokiej : dozgonnej naszej wdzięcz- 


Z wysokiem poważaniem 


Felicja Kozyrska. 


= 


b4 « 
wcą nienawiści. 
| Żołnierze spełnii io poleceniu, aresztowali natych- 
| miast 21-letniego Zdzasława Cz. i odprowadził do Šta- 
rego Sioha, gdzie go 21. Wslopada bez sądu zastrzelił go 
ów Jakimiec. 

Oskarżony zbiegł następnie wraz z armją ukr. 
do Kamieńca Podolskiego, poczem wrócił do kraju 
iukrywsł się przez czas dłuższy w Grzybowicach pod 
Lwowe. Wskuiek tego dopiero obecnie pociągnięty zo- 
z do odpowiedzialności, 

W śleaztwie zeznał on, że w r. 1916 zerwał eto- 
muki lowarzyskie z B. Czehakiem. Podejrzywał go bo- 
wiem o oskarżenie w ministerstwie w Wiedniu, iż 
| żyje nielegalnie z pewną kobietą i jest ojcem dwóch 
i nieślubnych dziesi. Wskutek tego czuł żał do Czehaka. 

Paweł Moroz, poskowiunz z Wodntk, obciążył swe. 
mi zemana oskirżonego, zeznając wczoraj jako 
świadek, 
| Rozprawie przewouniczy r. Antoniewicz. Dziś bę- 
| cze ogłoszony wyrok. 


jakiś uczony Francuz, iż nadchodząca zma będzie ła- 
godną. Spostrzegł om bowiem, iż piamy na słońcu 
powiększają się znacznie, co też spowoduje ociapienie 
się teniperatury na nenn, 

Pogląd ten potwierdza ostatecznie łagodna dotych- 
ueuSOWa ieinperaluwa, która raczej odpowiada miesżą- 
com wiosennym niż późnej jesiani. 

Domorośli "meteoralofowie" przepowadają rów- 
nież łagodną zimę, klóra ma być nawet cieplejszą niż 


Przed | aru tygodniami ogłosił znów przepowiednię ostatnia z rzędu. Zobaczymy. 


! Romuntsat, 
X Uprasza się towarzyszy, którzy pełnili nmkcje 
"ordnerów ' nu 4jromadzeniu bezrobolnych o zwrot 
opasek w sekrelarjacic Rady Zw Zawodowych, przy 
ul. Ossolińskich 8. X 
x Z. N. M. 5. Dulszy ciąg naazwyczajnego ogólne- 

(50 „zgroimadzeni» odbędzie się w sobotę, 21. bm. © 
„goaz. T-mej wieczór, w lokalu Rynek 8. I. p. 
| x Dorocznytn zwyczajem, odbędzie się w sobotę, 

ania 21. listopada o podz. 9-tej Iprzedpołudniem w ko- 
| sciele św. Marji Magdaleny Nabożeństwo Żałobne za 
, poległych na drugim odcinku (Szkoła śm. Marji Vagda- 
jleny) uczestników walk listopadowych r. 1918, 
| Po mahożaństwię, jak co roku. zebranie odein 
| kowe. 

x OGNISKO GFICEROW WE LWCWIE. W so- 
bolę, dnia 21. lislopada 1925 r. o-godz. 20-lej odbędzie 
się gzwarly z cyklu koncertów Lwowskich Towarzystw 
Śpiewackich — koncert lwowskiego Chóru Tecumie- 
kiego. Ostatu koncert Chóru Technickiego, w czasie 
Tygodnia Akademika wykazał wysoki poziom artysty- 
tczny lego Chóru tak dzięki piękaym głosom jego ezton- 
ków, jak głównie dzyęyki kierownictwu dyr. p. już. 
Leszczyńskiego. 

X LIKWIDACYJNE ZLŁBRANIE OBYWATEL- 
SKIEGO KOMITETU DLA UCZCZENIA NIEZNANE- 
GO ŻOŁNIERZA odhędzie się we wlorek, dnia 24, 
listopada b. r. o godz. 6 wieczoren w sali posiełzeń 
Qgniska Ohcerów, przy ul, Fredry l 1 1. pietro. 


x POLSKIE TOWARZYSTWO FILOZOFICZNE. 
W sobotę, unia 21, bm. odbędme się o godz. 8-mej 
wieczór w Seminarjum filozoficznem Uniwersytetu („m. 
posejmowy 258 posiedzenie naukowe, na którem Prof. 
Dr. Dr, Jan Czekanowski wyjłosi odezyt p. t. "Metody 
Gagnozy asocjacyjnej w zastosowaniu do badań psy- 
chomelrycznych*, Wstęp dla członków bezpłatny, dla 
jgości wprowadzonych 50 gr, dla młodzieży akademie- 
ikej 20 pr. 


Z wydawnictw, 


„KWARTALNIK HISTORYCZNY”, oman Pol. 
Towarzystwa Ilistorycznego. zeszyt 3-ci wyszadł z dru 
ku i zawiera: 1. Rozprawy (St. Przeworski: Zdo: 
bycze i zagadnienia hetytologji). — K. Zakrzewski : 
Ostatnie lafa Stilichona), II. Miscellanea (R. Ganszy- 
inie i J. Wallawnej, UL Recenzje i sprawozdania. 
FIV.  Bibljogralja historji starożytnej za 1914—1921 
przez K. Zakrzewskiego. V. Polemika, VI. Zagra- 
niczna kronika naukowa. 


——— 


Wy. 288 


Włochy pod obuchem przemocy. 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Strejki — karane więzieniem. 


RZYM. 19. listopada. (tel. komp) W nap; 
bliższym czasie rząd wnikei2 do izby proteki | 
ustawy, regulującej stosunki między kapitałem 
a pracą. Usiawa zawiera postanoiwfenia co da 
praw koalicji pracodawców i pracokicorców. Za- 
kazane są lokawiy i strejki, a wszystkie Kon- 
flikty strejkowe przekazywane będą przymit- 
aowo sadow! apelacyjnemu 


Pracodawcom w razie lokautu, grozi kara 
więztenia od 1 — 3 miesięcy, 


PRZEWÓDCOM STREJKU OD 1 -- 2 LAT 
STaZ grzywna do wysokości 5.000 lirójwi. Strej. 
kwiący urzędnicy otrzymują karę więzienłi od 

— 6 miesięcy i tracą prawa obywalelskie na 
crzeciąg 6 miesięcy. 


Turafi I Treves w niebezpieczeńsiwie życia. 


„Pogoło a‘ Halia“, organ Mussoliniego, i 
„(Cremona Nuova“ organ Ferrinacciego, ge- 
neralnego sekretarza faszyzmu, zwracają się Z 
pogróżkami do ministra spraw wewnętrznych, 
wzywając g0. aby zmusił do milczenia albo iwly- 
dalit z Włoch posłów i genalorów Turaliego I 
Trevesa, Alberliniego. Amen'tolę i innych. gdyż 
«w przeciwnym wljpadku 


R na e: 


FASZYŚCI W KRÓTKIEJ DRODZE ZAŁA- 
TWIĄ SIĘ Z NIMI 


Te bezczelne pogróżki trzelsa brać powa- 
żnie, gdyż niejednokyolnie już podobne zapo- 
wiedzi mordu kierowano pod adresem przeci- 
w/ików faszyzmu i po nich zawsze maslępowłał 
zbrodniczy czyn. Niedawno temu tow. Treve- 
sa napedli na wicy uzbrojeni faszyści i tylko 
szybką ucieczką do domu zdołał się uratować. 

Jak wiadomo, zawieszono „Oiuslizię** 
„Avanlić, dzienniki obu i 
cznych, kasy Wsparć, Izby robotnicze, lokale 
Zw. zawóociojwiych zajęli faszyści, rozwiązano 
wszystkie związki zawodowe. Ustawa zmusza 
obecnie wszystkich robotników do za śsywianiia 
się do faszystowskich Związków zawodowych. 
Czasopisma mogą podawać lylko wiiadomeści, 
przesyłane przez oficjalną Agencję Slefaniego. 
Ponieważ wszysikie pisma opozycyjne zostały 
zawieszone, koncentryczny alak zwraca się te- 
raz przeciw jedynemu pozostałemu dziennikowł 
„Corriere della Sera“ wydawancmu przez sen. 
Alberliniego, a cieszącemu się nadzwyczajną 
goczytnością w całym kraji: 


. 


wpravva Kaua. 


Czy niewinnie odcierp 
Przed 18 laty tocz,ł się w Karlsruhe w Badenii; 


iał 17 lat więzienia ? 
złamany, taki. jaki do niego wszedł. Zwyciężył siłą 


sensacyjny proces. Na lawie oskarżonych siedział mło- wok, przystosowaniem się zdumiewającem do nowych 
dy ł milczący upornie profesor uniwersytetu, 27-Jelni warimków życia w więzieniu. Powiedzjał sobie, że 
Profesor prawa, Karol Hau. | musi z więzienia wyjść, 

E wc był o zamoraowanie swej teściowej. | WYPRACOWAŁ SOBIE CAŁĄ TEORIĘ, 
Mordu dokonać miał raz dlatego, że spodziewać się jak te 25 lat, bo na tyle obiiczył swą nę PE 
mógł znacznego spadku, klóry podreperowałby nad- Imusi przetrzymać, Pomylił się o bo „ad Pee, i- 
Szarpany vnacznie slan jego finansów, z drugiej zaś dział wojny świalowej, w ciqgu której 4 zw. i A eg 
strony alatego, że, czego zresztą nie stwierdzono. ulrzy- | aowe“ policzono mu podwójnie, przedtem ea ja 
mywał podobno stosunek miłosny ze swą szwagierką | źając wymiar kapy z 25 lat na 20 lal, tak. że skończy 


| Ą . aN a ` Iy 5 
Olgą, czemu stała na przeszkodzie matka. w tajemniczy | się na 17 i pół, z których jeszcze darowano mu 8 


sposób zamordowana. | miesięcy, 
Okoliczności jprzemawiały barazo obciążająco na; I lu rozpoczyna Się AC) rozdzial emymnej tela ł 
niekorzyść młodego, vokującego świetne nadzieje na| "Sprawy Hawa“. Przed wyjściem z więzienia musia 


Przyszłość tuczonego. 
Sąd przysięgłych uznał Haua winnym mordu, | 
skazano go ua śmiarć, potem jednak "ułuskawiono * na; 
dożywolne więzienie. Oskarżony milza} jak grób...| 
Nareszcie przemówił, 
PRZEMÓWIŁ PO 17-tu LATACH. 
W. więzieniu, w celi pojedynczej. człowiek ten 


asah me spowiedź. ale naukowe dzielo o — “Sprawie 
Haua“, 


i 
| 


| 


Z ścisłością naukową analizuje dr, Hau, nawiasem 
mówiąc, odebrano mu ten tytuł naukowy. jeden szcze- 
gó! po drugim oskarżenia, waży na ważkach prawdzi. 
wie aplekarskich wszelkie "za i przeciw" tyczące sję 
tego, niewyjaśnionego i jednego z najciekawszych w 
kryminologji wypadków. Nie mówi jakby od steiga 

Po 17.tu latach wychodzi Hau z więzienia nie” | 


jon podpisać rewers, że nie będzie oświetlał ani pro- 


cesy ani 17 lot pobylu w więzsenju w sposób "senza- 
cyjny”, że nadto ani słowem nie wspomni» o szwa- 
gierce swej Oldze Molilor 

Otóż obydwa te warumki Hau spełnił, a mimo to 
prokuraiorja badeńska zarz atrija i 

PONOWNE ARESZTOWANIE GO 

i osadzenie na nowo w więzieniu celem odsiedzenia 
darowanych mu warunkowo 8 micsięcy. 

Prass niemiecka è prasa angjelsko-amerykańska 
poświęca "Sprawie Hawa“ ogromnie wiele miejsca, Wy- 


; SRK GA: tau 3 ANEL ARJ 
raża przypus.czenie, że władze więziennicze i sądow 


nictwo niemjeckje musza mieć niezbyt czyste snunienje 
skoro tak sie lękają publikacji swego niezwykłego 
WięĘŹNiA 


"WYCIE SA EEG SE A OTARŁ KRS ROK E AA ESTO, | WE TOWATE EESE 


Tajemnica zamachu 


«ow TYOP m TZ NE TY 
Te a A A 1 A ET 


na Prezydenta państwa. 


31-szy dzień rozprawy. 


Bernardi Fichman, u'zędnik prywatny stał 
z oskarżonym na rogu ul. Kopernika j Legio- 
nów. Osk. w ręku nie miał nic, zachotw(jiwiał 
się zupełnie normalnie, śniał si; j żartował. 
Przed nadejściem orszaku Sieiger pożegnał się 
z nim, świaiek zaś slanął w ostatnim rzędzie 
zgromadzonej publiczności. Widział bombę w 
łocie, lecz miejsca skąd wyleciała nie widział. 
Siyszał oddalając się, że kogoś aresztowano 
iecz dopiero w ul. Jagiellońskiej zobaczył 05- 
karżonego prowadzonego przez pelicję. Gdy 
oskarżonego zabierano do auta, weTał zdale- 
KB, że Steiger jest niewinny. że przed chwilą 
Z nim rozmawiał. 


grok.: Dlaczego pan nie poszedł do policji ? 

Świ Na arugi dzień była wzmianka w 

ai + sd polskiem:'', że poszukiwany jest wbpól- 

wiej A obawiałem się więc. aby mnie 

ee aa NET. W kilka dni później polycją 

Rak €sztowała i trzymała przez 0 dni pod 
"2 ERIEWSgówiziAłaGiw zbwodni. 


Wnioski obrony £ prokuratora. A 

Nastepnie dr. Landaw zgłosił wniosek © 
koś asi: świadkówi dr Wałdmana i Banda 
z Wiednia, a na wypadek, gdyby irybłunał od- 
mówił temu Wnioskowi, © FrzeczytanB: protokt - 
łów ich zeznań w policji wiedeńskiej. Świad- 
kowie ci mianowisie zeznalj, że Ukrajńcy dr. 
Parfecki i Konowaiec w Wiedniu w| rozmo- 
wach z nimi przyznawali, że zamachu doko- 
nał Olszański 

Prokuralor zaznacza, że słuchanie tych 
świadków, niie przynie:ł? nie istotnego. ze swe 
strony wnosi o odczytanie odncónego numeru 
„Dila“, w którym Perfecki i Konowalec de- 
menlują wiadomość, jakoby informowań Wald- 
mana i Randa o tem, że zamachu dokonał 
Olszański. ) 

Dalej prokurator wnosi o przesłuchanie ks. 
mitrala Bieleckiego na okoliczność, że metro- 
polila Szepłycki zniszczył oryginał listu ukr. 
wojsk organizacji z pogróżkami. Relacje © 
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zniszczeniu oryginału listu przez ks. Szepiyc- 
kiego przyniosła policja. gey 
-= Obrona sprzeciwiia się temu wałosnowii | 
domaga się powołania świadka ks.  Szeplyc- 
kiego, który powiiedział, że list wzmiankowa- 
ny oddał w oryginale polici Eweniwałnie wiy- 
starczyłaby obronie odpowiedź lislowna bub te- 
legraficzna od metropolity, który obecnie prze- 
bywa na kuracji w- Karlsbadzie. 
Zeznania Mykytyna 

Wśród ogólnego poruszenia pojawił się na 
sali Mikołaj Mykylyn, sprawca procesu Jae- 
gera i towarzyszy, zasądzony na karę sześ- 


j!cioleiniego więzi:nia za oszczęrsiwo rzucone 
garlji socjaljsty- | 


na Pańczyszyna, iż on dokonał zamachu. My- 
|kylyn zeznał, że stojąc w momencie zamachu 
£od kawiarnię de la Paix widzial bombę wt 
locie. 

Zanim bomba upadła Mykytyn wycofał się 
ku ulicy Kopernika, nie chcąc narażać się na 
areszlowanie, jako były komunisia. Zeznaje on 
dalej, że nie widział ani miejsca wylotu bom- 
by, ani sprawcy, ani oskarżonego. 

Przew.: Kogoż więc pan podeirzejwia o dv- 
konanic zamachu? 

Sw.: Podejrzewam o to komunistów. 

Mykytyn następnie opowiedział, jak stał 
się komunistą, a następnie konfł ientem czy do- 
nosicielem kom. Kakiana. 


Przew.: Dlaczego pan podał, iż Fidyk i 
Pańczyszyn dokonali zamachu? 4 

Sw.: Nabrałem silnego podejrzenia, że fo 
oni dokonali zamachu, przeto ich oskarży łem. 
Sądziłem, że oni sami przyznają sł? w śledz- 
Lwie, 

Świadek winien zeznawać tylko prawidę, a 
me podawać domysły. 

$w.' Uczyniłem to z wewnętrznego prze- 
konania. 

Opisując Charkiwa M. podał, iż byl on 
wysoki około 172 cm. Głośny śmiech na sali 
uniemożliwił przez pewfon czas dalsze Opo- 
wiadanie Mykytynowi. 

Przew.: Panie Mykytyn, powołany jest ty 
pen jako Świadek, a nie. ażeby żarly Slroić 
Jeżeli ktoś określa wysokość czyjąś lo nie oce 
daje 172 cm. lylko powiedziałby około 170 cm, 
Cóż więc znaczy pańskie powiedzenie ? 

Św.: Nie źarluję. Chcę tylko powiedzieć, 
że Charkiw jest wyższy nawet od Steigera. 
| Do końca rozprawy Mykylyn zwracał u- 
| Wagę na różne szczegóły, które są znane z 
. Moprzeaniego procesu. 

Następnie powiadomił przewodniczący, że 
dziś w piątek odbędą się narady trybunału 
„nad wnioskami. 

W sobotę o godzinie 9 rano dalszy ciąg 
t rozprawy. 
| | PEEK LCL LEE, © OKAY AAWIROZWAOWIRWEZRKNĄ 


S. M. R. w obronie 8-godzinnego 
dnia pracy. 


(In. Międzyn.) Na oslalniem posiedzeniu 
Egzekulywy S M. R. dyskutowano między in- 
nemi nad rozwojem ruchu za międzynarodo- 

| wem zabezpieczeniem 8- godzinnego dnia pra- 
| cy. Przedslawiciele rozmailych krajów składa- 
ili sprawozdanie ze slanu prawodawkiiwia ro- 
bolniczego w {tych Krajach. Stwiierdżono, że 
chociaż w iwielu krajach istnieje 8- godzinny 
dzień pracy, lo najważniejsza zdobycz klasy ro- 
botniczej dopóly nie jest zabezpieczoną dopókł 
mięńzynarodowa gwarancja uje będzie chroni- 
ła jej przed zamachami w poszczególnych kra- 
jach. Dłatego ralyfikacja konwencji waszyng- 
lońskiej jest także tam konieczna, gdzie obo- 
wiązuje 8- godzinny dzień pracy na podstawie 
ustawy krajowej, lub porozumienia ze zwiiąz- 
kami zawodowymi. 

Z wielką radością przyjęło do wiadomości 
oświadczenie  przedslawicieli belgijskich że 
rząd belgiski, w którym biorą udział robotnicy 
natychmiast po zwołaniu Izby wniesie przea- 
łożenie o bezwarunkową ralyfikację koniwien- 
cji weszynglońskiej. Uchwalono przez 'wfzmo- 
żoną akcję farlji socjalistycznych i związków 
zawodowych iwl goszczególnych krajach ożywić 
ruch za ratyfikowaniiem konwencji iwłaszyngtoń- 
skiej. 


w 
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Doniosłe rozstrzygnięcie 


„DZIENNIK LUDOWY* 


Sprawy mieszkaniowej. 


Orzeczenie sądu najwyższego, uznająts subiokatora za lokatora, zaś lokatorka 
zostaje usunięta z mieszkania. 


W Krakowie lokalorka H. W. część mieszkania 
poanająła kilku osobom, jako sublokatorom. Właści- 
cielka realności dążyła do uzyskania mieszkania lo- 
katorki co udało jej się po długich pertraktacjach za 
kwotę 200 miljonów Mkp. Na przeszkodzie stanęli 
<ubjokatorowie. Jednak i na to znalazła się rada, 
wspólnie 1 wzajemnie wypowzedzień sobi: właściciel- 
ka i lokatorka najem mieszkania sądownił, a ydy 
Ganvśne wypowedzenie stało się prawomocne przy- 
stąpiono do egzekucji i to w mierwszym rzędzie sub- 
lokatorów na co ci odpowiedzieli skargą o uma- 
nie wypowiedzenia w slosunku do njh za hezsku- 
teczne i spór wygrali. 

W międzyczasie wydano nową ustawę o ochro- 
nie lokatorów chroniąca sublokatora na wypadek 
zmowy 1mięazy właścicielen rtalności a lokatorem 
przeciw sublokatorow. Na tej podstawie sublokatoro- 
we wtuieśli powództwo przecłw właścicielce realno- 
ści i lokatorce o wmanie ich za lokatora. 

Sąd powiatowy i sąd okręgowy jako odwoław- 
czy w, Krakowie oddalił powództwo sublokutorów. 

Sąd Najwyższy zmienił powyższe wyroki orze- 
czeniem z dnia 1. września 1925 Kw. ITI 1256/25 ï 


orzekł 


Ra RZEZ RAA 


że sublokatorów uznaje się w stosunku do 
właścicielki reatlnoścj za lokatorów, lokatorka 
H. w. ma opróżnić mieszkanie pod rygorem egze- 
kucji i oddać sublokatorom, właściczelka i lo- 
katorka mają zapłacić sublokatorce solidarnie 
koszta procesu. 


Powody wyroku Sądu Najwyższego brzmią. 
© ZPO EO ET ATRE E 


Artykuł 15, ustawy o ochronie lokatorów stanowi: 


„W razie udowoduionej zmowy właściciela 
realności z lokatorem na szkodę sublokatora, 
ten ostatni wstępuje z mocy samego prawa w 
stosunku do przedmiotu najmu w prawa loka- 
tora“. 


Jeayną przesłauką wstąpienia w prawa lokatora 
jest zatem tylko zmowa właściela realność z loka- 
torem na szkodę praw sublokatora. 

Ustawa p ochronie lokatorów nie daje podsławy 
uc przypuszczenia, że wsłąpienie w prawa lokatora 
ma nastąpić po opuszczeniu mieszkaniu przez lokato- 
ra, wstąpienie ma miejsce w razie udowodnionej zno- 
wy bez względu na log czy dlawniejszy lokator zajt 
muje mieszkame czy” me. 

Wreszcie me mówi ustawa, w jakiej drodze ma 
sublokator dochodzić swego prawa, z reguły będzie 
to zatem droga wskazana w § 19 k. cyw. oraz art. I. 
ust. wprow. do proc. cyw. (skarga cywilna). 

Skoro wstąpienie sublokatora w prawa lokatora 
cotyka praw obu pozwanych (właściciełki i lokator- 
ki), przeto wobec obu należało orzec powstanie no- 
wego stosunku najmu (tym razem między subtokatera- 
mi a właśccaelką realnościy. 

Skutkien: tego ma lokatorka obowiązek opusz- 
czenia sporneno Imiecszkanią, które zajmuje baz tytułu 
prawnego ($ 1345 kod. cyw.). 

5 To orzeczenie Sądu Najwyższego położy częścio- 
wo kres tak lcznym sprzedażom mieszkań i wy- 
sublokatorów |! 


rzucaniu 


Nie dk młodzieży nauką 


Pisarz francuski J. I. Rosny zamieścił w pary- 
skim (;lntrausigeant" artyk pod tyt. :;Rzeź nio- 
wmiątek". W artykule tym występuje przeciw prze- 
ciążaniu młodzieży w szkołach średnik, co się do- 
tkliwie ohdja na jej przyszłem życiu. 

Spójrzcie ma wasze dzieci — pisze — jak potrafią 
one promieniować radością życia i młodości, gdy 
nie trzyma wh na uwięzi przesadna rutyna szkolna 
Jak cudownie dzwoni àich śmiech, jak barwią sią 
rumieńcem blade policzki, jak swobodnie pracuje u- 
mysł! Ale groźny okrzyk. „;do książki!* gasi wnet 
te rzacki przebłyski radości, a po chwili, skulony 
przy sioliku, z pięściami u skroni, kłedny mały mę- 
częnnik wkuwa sobie mechannicznjie w znękaną gło- 
winę to, co ma zadane. 

W grumcie rzeczy — konkluduje Rosny — dzisżcj,. 
szy system nauczania jest równie barbarzyński, jak 
glupi... Zadawanie lekcji do domu należałoby czem- 
prędzej skasować... Cała nauka powinna być pobierana 


w szkole, a dom powinien być miejscem wytchnie- 
nij, a pie warsztatem jnacy... Nowoczesne metody nau- 
czinia powinny dążyć do uproszczenia programów 
szkolnych, a nie do ich komplikacji.. Panowie pe 


20% 


lerszeni bilansu handon. o: 
inilj. zł, przywóż 80.1 milii. 


wywoz wynosił 131.2 
2ł.; saldo czynne be 
zł rwy- 


lansu hanalowego wzrosło do 5.41 milin. 
wóz pokrywał przywóż w 


162.2 proc. 


Gdzie konia kują, tem żaba nogg nastawia. 
Hallerczycy 1 Dowhorczycy przybrak nazwę oć 
awóch generałów t. j. byłego olicera austriackiego 
Józefa liullera i b. olicera rosyjskiego Dowbor Mu- 
śnicki. Haller, jak wiadomo. nawoływał młodzież war- 
sząwską po wyborze Narutowicza, by nie dopuściła do 
pohańbienia Polski... Niewiadomski zrosumiał i Na- 
rutowicza sprzątnął, ubp „hańby ne było. 
Dowbor Huśnicki w r. 1920 tormował w Powstań- 
skem armję, która miała być oręźnem  popkuczem 
przygotowanego przez Dmowskiego zamachu stanu 


właśnie w momencie, kiedy bolszewicy wkroczą de 
Warszawy... 
Owóż „wiązki Dowbórczyków à  Halłerczyków, 


dla których sztandarem Są wymienic generałowie 
wydał wraz z innejmi stowarzyszeniami następującą 
odezwę „;w obponie majestatu państwa“: 

p Rodacy! Dnia tlqgo b. m. miał umiejce nic- 
słychany wypacek polityczny: Oto do Pana Prestydenta 
Rzeczy pospolitej przybył b. Naczelnik Państwa p. Jó- 
zet Piłsudski à dożył oświkdczenie mające w for 
mie i lresi charakter ultjmatumy . ccłem wywarcja 
na Pana Prezydenta Rzeczypospolitej nacisku w spro- 
wie tworzenia nowego Rządu, 

To wlargnięcie w dziedzjnie praw i przywiejów 
Najwyższego Dosiojnika  Rzeczypospoliej zawiera 
wszystkie cechy zniewagi Majesiatu Państwa, pogwał- 
cenia karaynulnych podstaw konstytucji, jest zama- 
chem na łac spokój i  praworządność. 

Ww aTa doniosłości chwilł i pecząciu 
obowiązku ciążącego na społeczeństwie wzywamy Ro- 
daków, którymi miłość Ojczyzny leży na seru do prze- 
ciwsiawienia tym nieobliczalnym zamachom swej jed- 
nolitej spokojnej putrjotycznej postawy, gotewj do 
czynnej obrony ustroju państwowego, ustanowionego 


z woli Narodu”, 
,;Majestat państwa" się obraża. gdy się uie chce 
by pen Sikorski był aaiej ministrem. 


Qt błaceńistwo i nic więcej. 


dagodzy, w prz esad je] gor liwość. a USA łują przelać wszy 4 TELNR IK LAD TA 3 AT. i WE a Sza 


stkie zasoby swojej wiedzy w małe główka ma | 
nie dziwnego, że to wszystko się lam nie mieści 
że wylewa się przez brzegi... Panowie! na fiitośćj 
Boską, pozwólcież naszym dzieciom nacieszyć się 
choć oarobiną radości młodego życia, które tak szyb 
ko przemija... pozostawcie im nieco zdrowej myśli w 
zówowych ciałach... 
LI 


Góź dopiero mówić o naszych szkołach, gdzie 
młodzież uczy się o głodzie i chłodzie, młodac 


która częslo w domu nie ma ani światła, ani ciepła 
ani nawet stolika do nauki. 

Dlatego przesrogom i radom Rosny'ego należy 
u nas wiórować bez zastrzeżeń. 


Ułatwienia dla rodzin emigrantów. 


Z Waszyngtonu aonoszą, że prezydent Coolidge 
poleci kongresowi zmianę prawa emigracyjnego w ten 
sposób, aby naturalizowani obywalele amerykańscy. 
moghi sprowadzać swych blizkich krewnych, pragną- 
cych przyjechać úo Stanów Zjednoczonych. Deklaranci, 
posiadający pierwsze papiery obywatelskie, będą mogli 
sprowadzić swoje żony i dzieci. Departament pracy 
opracował odpowiedni projekt usunięcia przykrych 
komplikacji, powstających ze zbyt biurokratycznego 
pojmowania prawa o ograniczeniu emigracji. 


gracyjnych, między innemi powiedział: 

„Prugnąłbym. aby wykonywanie prawa ograni- 
czenia emigracji było bardziej ludzkie 4 umożljwjało 
przebywającymi już w Ameryce większą swobodę w 
sprowadzaniu swych krewnych bez uaruszen:a podsta. | 
| wowej zasady prawa o ograniczeniu emigracji“. 

Jedno z polskich pism amerykańskich pisze o 
tym projekcie 

Nie należy sądzić, iż nowe prawo otworzy zu- 
pełnie wrota dla imigraci i że Imigranci będą tul 


| Stan zdrowotności w Rosji sowieckiej, 


Sowiecki komisarz ludowy zdroiwłotnoś f, — 
Semaszko, podczas swej bytności w Berltinfe 
utzielił wywiadu lekarzom i dzi nnikarzom co 
do stosunków, islniejących w tej dziedzłaie w 


I Rosji. 


Scmadszko oświadczył, że Rosja powołała 
całą swą lwiność do współpracy na polu hy- 


„|gjeny, zaznaczył jeunak, że praca po wsiach, 


mimo wielu wysiikówi skierowanych w 
kierunku! jesl jeszcze nieuostateczna. 

Z ocpowiedzi na zadawane pytania do- 
wiedziano się midzy innemj, że na cib'zymjm 
obszarze państwa sowieckiego jest obecnie tylko 
33 tys. lekarzy. 

Na zwrócenie uwagi, 


tym 


czy nie można bý 


| było zaradzić temu, korzystając z wieikiej nad- 


pirocukcj lekarzy w Niemczech, Semaszko go- 
wied zdał, że jest to ze względów gospodarczych 
nie możliwe Ponieważ lekarze IW Rosii są u- 
rzędnikami, odpowiedź ta świadczy, że pań- 
|stwo nie ma pienięizy na pensje dla uf kszej 
ilości lekarzy. Praktyka prywatnie nie jest w 
|Sowielach zabroniona, lecz — jak zaznaczył 
| Semaszko — posiadają ją tylko niektórzy pro- 
fesorowie. Przypływ lekarzy zagranicznych — 


Odpowiednie poprawki, dla zaradzenia temu nie- |inogli przybływać podobnie, jak przed wojną. bo ta zwiększyłby szeregi bezrobotnych, do czega 
przynajmniej narazie nie nastąpy, ale przyjdzie sę 
zmiana na lepsze i przynajmniej najbliżsi krewni, 

ojcowie, matki. dzieci. bracia. siotry — będą tu mogij 
przybyć ma n iima omy w kę a wojną. 


naturalnemu sianowi rzeczy, były przedstawione ze- 
szłemu konyresowy ale w nawale projektów prawo- 
dawczych, były pominięte. Prezydent Coolidge. pole- 
cając zeszłemuw kongresowi zmianę ograniczeń emi- 


Wywóz z Polski przewyższa przywóz 


siącu tym nasz bilans handlowy osiągnął najwyż- 
szą cyfrę przewyżki przywozu nad wywozem (wy: 


oczywiście nie można dopuścić. 


Semaszkę zapytano również, dlaczego Ro- 
sja sowiecka nie podtrzymała zakazu kossum- 
cji alkoholu, który wydała Rosja carska NA po- 
cząlku wojny. Semaszko wyjaśnij, że tych nie- 
wiele koncesji na icędzenie wódki udzielono 
w tym celu, aby pańslwojwłą iwóską zastąpić 
| konsumcję szkodliwego dla zdrowia fulu skry- 


Wedlug prowizorycznego zestawienia danych, Ja pokrywał przywóz tylko w 50.1 proc.) w sierp- | cie pirowrukowanego 


tyczących naszego handlu zagranicznego, W październi | niu wywóz wynosił 101.4 miljn. zł, przywóz jzaś | 
saldo ujemne w miesiącu tym zma. Lshslem rządu sowieckiego nie mógł zwalczyć 


Ku Tw5) 
zaś 80.083 


wywóz 
; r 
tys a 


wynosi? 131.508 tys. zł, przywóz: 
— więc przewyżka wywozu nad 


J116.4 miljn. 
lało do 12 


zł, 


mmiljn. zł. (wywóz pokrywał przywóz już, 


Na pytanie, czy możliwe jest, aby surowy 


tajnego pędzenia wódki i czy właściwie nje za- 
panstw, 


przywozem wynosłi 51.125 tys, zł. 89.7 proc.). Od września zaczyna się zwrot na tepsze | decydowały tu finansowe interesy 

Bilans handlowy z miesiąca na miesiąc sję po-|wywóz we wrześniu wynosił 108.8 miljn. zł, przy- ciągnącego zyski z opłat i podatków, nałożo- 
lepsza w lipcu r. b. wywóz wynosił 86.7 milj. zł., |wóz zaś 72.8 miljn. zł, saldo dodatnie bilansu hand- nych na posiadaczy koncesji — nie było od- 
przywóz zaś 173.2 miljn. zł, saldo ujemne bilansu |lowego 36 miljo. zł. wywóz pokrywał przywóz w rowiedzi. 
handiowęgo wynosiło więc 86.5 milju. zł.; w mie-|149.5 (proc Październik wykazuje dalsze znaczne po- —::— 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


Towarzysze Murarze! 


Walka o byl zaostrza mę coraz bardziej. Przed- 
ętnorcy Peca sę jednolicie, I nam nie pozostaje nic 


nego, jah qTrzybrać formę oryurizueyjną. która nam 
, i 

„mym bezpowrotne pożyczki uchwalali. 

Towarzysze! Wyhraliscze nowy zarząd ś ten no-| 


skuteczną walkę zabezpieczy. 


er żarząa Mimo wielu braków; podjął zadanie orga- 
Smeje wasza na kiej wyżynie postawić, by każdy 
Z wrogów waszych miał przed nią należyty respekt. 
| aroliki wasz: nie dają an) jednemu, ani dru- 
wem ludzkiego utrzymaniu 
Zarobek wacz br 4 ża | 
> wobek was, już lak żebracki, obniża jeszcze 
SA Mróz. brak materjału i samowola niesumien- 
nemo przeosighoryv, 
Traktowanie robotnika bistowianeno włącznie mu- 
maram jest niżej 7 j 
jest niżej krytyki 
Dis cementu, wapna i wozimaitych rupreci jest 
REA e nawet zamek. A ty towarzyszu, który ostatnie 
iachmauny na sobie nosisz, nie masz ich wadzie schować. 
ZZY to przeć niepogodą, czy przed złodziejame 
Ty jmurarzu, który chcesz być robotnikiem -artvstą 


ZP s „ee Rupia ambicję, ho na równi z wom po- 
moantkrem *chłopem" albo “p tba" chuchusz obecnie 


WE Ta 0 wśród słoty przy roznieconem ognisku. 
Jek alugo czekas/ zawsze na wypłatę zarobku 
Pepin twa cę niecjerpliwie oczekuje? j 

ię jest c wiadome, że komisja cennikowa. ape- 
hje ko patriotyzmu twoich pracodawców, by zechrieli 
d Pitek, w torebkach i Podczas pracy wypłacać — 
spolku się z ocpowied.żą, że w tym wypadku “w so- 
Dote za0Een murarz do pracy nie przyszedłby, udyż bę- 


gs 


śnie pijany“ 
a bruro Posrednetwa pracy, a zniesienie akordu? 
aa jest nasz program, © który wulezyć bej 
dany, 


Lecz urzeczywislnienie go zależne jest od formy 
organizacyjnej. Ani kroku nie postąpimy naprzód, gdy 
bedziemy, idąc starą tradycją. sobie i swoim zunafo- 


Tak mieniem robotniczem gospodarzyć nie wolno. 
My będziemy żądali wielkich ofiar od was, ale nie na 
powrotne lub bezpowrotne, a w rzeczywislości nigdy 
nie oddane pożyczki, lecz na rozbudowę związku. o- 
bejmującego nie tylko Lwów i murarzy, ale wszystkie 
zawody budowlane w całej Polsce. 

Towarzysze! W krakowie jest jedyna centrala ro- 
botlników budowlanych w Polsce. Jeżeli wam się wy- 
daje, że do Krakowa nam należeć nie wolno. to zważ- 
cie, że was przy tem nie było. gdy ją tam delegaci ro- 
botaników budowlanych w Polsce, ustanowili. Najpierw 
się ozyanizujcje, a potem 2nówcje o siedzjbie. 

Lecz nie myślcie, że was [pominąć chcemy. że 
chcemy toś tworzyć bez waszej zgody. Wy macie de- 
cycowauć, bo wy jesteście organizacją. 

Dajemy wam możność wypowiedzenia się i dla- 
tego zwołujemy na niedzielę, dnia 29. listopada 1925 r. 
o godz, 1l-tej przedpołudniem. przy ul. Głowej 6 

NADZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE. 

Na porządki: dziennym. Organizacja zawodowa lo- 
kalna, czy centralna. 

Towarzysze! Chwila jest barazo ważna, Ma się 
zacząć nowy okres walki o byt. 

Tylko człowyck memający uświadomienia prole- 
tarjacksego slekceważy te owzwę i na zebranie nie 
przyjdzie. 

Zarząd: 

Iwannuk, sekr, 


b eS 


kult „Nieznanego złodzieja“... | 


Wieprzerwana powódź wiadomości o nad» bójnika, uprawiającego swe rzemiosło pod moż- 


użuciach, oszusliwiach 

de dobra państwowego budzi głęboki niepo- 

kój © dalszy los państwa. które z taką pasją 

ograbiane jest przez własnych obywateli... 

n Prasa niezależna od potentatów o brudnych 

h mw stara się przez wyciąganie na Światłu 
nne tych hańbiących spraw, piętnować zło- 


ariei grosza publicznego. 
Miedawno 
SBa sprawą, twierdzi. że w Polsce mamy 
u „Niezn Żołnierza” jeszcze 


kaki „Nieznanego Złodzieja... 
r Tak mamy 
niezej, beztmiennie 


= całe szeregi armji rozbój- 
wiodące bój z muczcjwo- 


i kradzieżach na szko- | nym palronatem wysoko postawiionych czcicieli 


tego ohydnego kultu. 
Ręka, rękę myjąca. musi ją też ochraniać 


| przed konsekwencjami — a ten, kto odsłania 
| prawdę. domagając sie sądu i kary na prze- 
stępców — siuje częstokroć sam wobec niebez-|Z pośród dotychczasowych programów jest on bes- 


pieczeństwa: utraty posady, widma nędzy. 
Niedawno proces przeciw 'wljższym urzę- 


jedno z pism, zajmując się tą| dnikom policji w Wilnie ujawnł przyczyny biez- 


karnego grasowania u nas spółek złodziejskich 
Cały szereg Świańków podczas rozprawi przy- 
znał się, że słyszał o nadużyciach, lecz bał 
się donieść o tem, w obawie utraty posady... 

Sprawa ta jest chyba równie poważna, — 


sa. Obywatelską, z poczuciem honoru i oba. |równie paląca, jak uzdrowienie gospodarcze 


e „społecznego. Całe falangi nieuchwyt- 
E ' »Meznanych złodziei", utrudniających byt 
rozwój młodej republiki polskiej. 


oc £ yi 4. 2gs a i d ` 
| wo ZQUDY, jesli nie znajlzie się na czas 
"e ręka. któraby zaarła zasłonę — nie- 


ka każdego takiego „nieznanego“ roz- 
a SP 


Z tajników gospodarki 


Fataln: j 
+ xa Bospodarka nowowybranego Zarządu w 
im Rz x musza nas do omówiema działalności tej 
z. WRZE jest azmdalność obecnego Zarządu ale L- 
is grzechów nauzwyczaj długa i 
> », : » s do 
w. rotert wyborczy wnieiony przez Zjednoczony Ko- 
a Wyborczy mmo licznych ungensów tak u Za- 
E w Urzędze Uljemieczeń do dzisiaj po 


10 miesięc; 3 
„acych staraniach nje został załatwiony, Try- 


wuu sami acyiny i 
Mabo ny dokąd wniesiono zużalenie z 
powodu odrzuceni /ksty po kulkum;esi i 
wanit W owed?! żąd E ięcczeki” 
oupi ed?! żąda uzupełnirnia m 
płowych no 50 groszy (1). 

Starym wypróbowanym Urzęunikom 
pozorem celem łatwiejszego pozbry 
dyscyplinarne dochodzenia, A 
pProtegowani. 

) Rachunł ża leki w sześcyu apiekach ga pięciu 
AA nie wyrównane, szpjlal grozi. iż nadaj cho- 
; za me buse przyjmowal, lekarz dentysta od SZETEMY 
mi sN nie wypłacony. Wypłacanie Wwzędnikom plát 
* ky następuje z trzytygodniowein opóźnieniem, Spra- 

YJazóów letnich zozstrzyana pod kątem widze. 


unią ro N i 5 r 
kolekcji Podania członków Zarządu, 


zków stem 
pod błahv:n 


YOU sę wytkczu się 
a miejsce tychże zafannją 


urzędnik. 


kraju, jak sanacja skarbu... 
Uniemożliwienie „działalnoścj* spółkom — 
złodziejskim, oczyszczenie i ulepszenie kon- 


Kul to sztraszłiwy, wiodący mechybnie Ni, strukcji aparatów biurokratyeznych musi być 


w programie każiego przyszłego rządu, jeśli 
się che okazać zdolnym do życia ? 


mina 


Kasy charych w Tarnopolu. 


ków etc. są bezwzględnie korzystnie załatwiane, a 
gdy pod obrady przychodzi podanie robotnika, zasta- 
nawiają się panowie z Zarządu czy robotnikowi 
zasiłek wystarczy i w rezultacie pozostaje w lecze- 
niu domowem. 

Koroną tej całej gospodarki jest fakt, że za- 
ległości dochodzą do zawrotnej cytry 200.000 zł. Nie- 
udolne kierownictwo, protegowanie obszarników do- 
prowadziło do tego, że Kasi stoi przed ruiną finan- 
sową. A temu wszystkiemu patronuje prezes Zarządu 
— obszarnik. 

Dziś wobe ciężkej 


znuenionych stosunków i 


sytuacji tmansowej kwoty te są prawie nieściągalne. 


A równocześnie wobec rzemieślniczej sto- 


suje się bezwzględne represje zastępując ją aktami 
egzekucyjnym, których koszta równają się po naj. 
większej rzęści kwocie żaległej. 

Tak wygląda gospodarka tutejszej Masy. Bez- 
wzglęane i rychłe wkroczejue czynników do tego po- 
wołanych jest konieczne, jeśli Kasa tutejsza ma speł- 
nić swoje zadanie, jeśli instytucja ta niema w zupeł- 
ności zayskredytować się w oczach tutejszego spote- 
czeństwa. 


wasrtwy 


i| wu, Lwowie. 


~I 


Kiteratuva, «nauka, sztuka. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO WE LWOWIE: 


„Piątek, o godz. 730 wiecz. "Nowi Panowie”. 
Ceny znłżone, r 
Sobota, o godz. 3.30 popoi. “Hetman Stanistaw 


Żółkiewski“. Przedstawiertue dla młodzieży szkolnej. 

Sobota, o godz. 7.30 włecz. "Madame Butterfty”. 
Opera. Ceny zmiżone. 

Nieaziela, o godz. 3 popoł. "Tosca". Opera. Ceny 
zniżone popołucmowe. 

Nieażiela, o godz. 7,30 wiecz, “Hetman Stanisław 
Żółkiewski”, Uroczyste przedstawienie ku uczczeniu 7-j 
rocznicy Obrony Lwowa. 

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (ui. Słoneczia). 

Piątek, o godz, 7.30 wiecz. "Manetta", Ceny zni- 
żone, 

Sobota, o godz. 3.30 popoł. "Jej Wysokość Tan- 
cerka", Ceny zmżone popołudniowe. 

Sobota, o godz. 730 włecz. "Codziennie o 5-tej..“ 
Ceny zniżone. 

Niedziela. o godz. 3 popol, “Dziecko Miłaści”, 
Ceny |zmiżone popołudniowe. 

Niedziela, o godz. 730 wiecz. "Marietia . 
zmiżone. 

TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S M. GIMPEL 
uł, Jagiejlońska i. 11) 

Gościnne występy Pp. Lienescu, 

Piątek, o godz. 730 "Życie w New Yorku", 

Sobota i niedziela o godz. 7,30 "Dzień po ślubie”, 

Sobota o godz. 3.30 popol. "żywcem wmurowana 


Ceny 


TEATR NOWOŚCI powtarza aziś piękną operai- 
kę W. Kollo "Marietta", w wykonaniu całego zespol 
z pp.: Korabianką, Rylską. Kuligowskim i Tatrzań- 
skm w rolach czołowych. Ceny miejsc zmiżone. 

"MADAME BUTTERFLY dawno nie grana um 
naszej scenie Śliczna opera Puccimj'ego, bęńzie wzno- 
wiona jutro wieczorem w Teatrze Wielkim, w pierw- 
szorzędnej obsadzie operowej, z pp.: Lipowską (rola 
| tytułowa, Himglerówny, Okqńską. Kwiatkowskim. Łow 
j czy ńskim, Schüizem, Ceny miejsc znóżone. 7 
i Z TEATRU “SEMAFOR”, Trzeci program “Se 
malora“ utrzymuje się ciągle w pełni powodzenia, ro- 
kującego miu jeszcze kilka dni kasowych sukoesów. 


względnie najlepszy i najbardziej odpowiadający gu- 
stom wykwintnej publcznośw. Wskazanein jest zao- 
palrywać się w bilety wcześniej w składzie nut Sey- 
fartha, ul. Akademicka, 


g dnia. 


Szał „zagranicy. 

Mieliśmy zawsze słabość do zagranicy. 

W Polsce przearozbiorowej jeszcze liczna autorzy 
mieli wdzięczny zawsze temat opierania skłonnoścj spo- 
łeczeństwa naszego do naśladownictwa mód i zwy- 
czajów  zagranieznych. 

To jednak, co się dziś dziejt. to już nje zabawne 
czy niewinne maśladowniciwo mody i szyku — al 
rzecz szkodliwa w zasadzie i podważająca podsta- 
wy bytu naszego przemysłu oraz równowagę bilan- 


tsu handlowego. 


Wszystkie sklepy galanteryjne, bławatne. z obu 
wiem, trykołażami i L a. przepełnione są wprost 
towarem zagranicznym. 

Kupcy, pytan: w tej sprawie. odpowiadają stale, 
że „;publiczność tego żąda”, 

Skutek jest len, że pieniąaz polski wędruje ma- 
sowo zagranicę, a labryki krajowe bankrutują. ogra- 
niczają «mi pracy à wydalają pracowników. 
| Niedawno b ‘Tygodnik skórny“ wychodzący w Por 
zmaniu, doniósł. że krakowskim imporierom pozwe- 
lono sprowadzić około miljona par obuwia z Austrją 
i Czech. Za to obuwie trzeba będzao wywieźć z Pl- 
ski zagranicę około 3 mijlonów dolarów. 

Zaś krajowe fabryki obuwia w Warszawie, Byg- 
goszczy, Starogardzie. Poznaniu. Kaliszu. Inowrocłe- 
Krakowie i Białej pracują zaledwie 
20 albo i mniej godzin tygodniowo przy zredukowa- 
nych siłach robotniczych, niektóre zaś uległy zupeł- 
nemu zamknięciu. 

Rzecz prosta, że przywożenie gotowego obuwia 
leży w interesie importerów, jednak iabryk, polskie wy- 
chodzą na tem najgorzej. 


z» 


Baczność Zarządy Związków Zaw. Sprawy partyjne, ie ne ow. one fa ię. 
* ZEN i p odbę j; z . 

WE Lwowie ! 20 iat a KE 7.ej oz ASM Wzywa się wszystkie orgamizacje aby bezwarun- 

k 4 . R . A gi z 

Wydział Wykonawczy Rady Zw. Zaw. wzywa |katu przy ul. Sykstuskiej |. 21, II. p. kowo WAM konferencję w stosunku 1 delegat na 

wszystkie Zarządy, ażeby do dnia 1. grudnia b. r. Uprasza się wszyslkich członków o punktualne i m iw. a x " to. ŚR aA 

zgłosiły imienrie swojch delegatów na Radę Zw. Zaw. | bezwarunkowe przybycie. ; ko e ak Paa 33 eR > p e ka dA 

jak również podały imienny spis swoich członków * RONARREŃCJA ORWĄDOWA:-P. Basang) aa SAB MAY aae Płztudliie oso. SAR 
Zarządów Zwłążków. + ¿5 WSCHODNIEJ MAŁOPOLSKI oċbęd.łe sę w nied je |"*"" 

Wydział Wyk, chcąc uniknąć różnych miespodzęa- |lę, ania 29. listopada b. r. we Lwowie w lokalu Rady * SEKRETARJAT PPS. czynny codzienne og 

nek ną posiedzeniach peinej Rady Z. Z., uchwalił wy-|zawoa., ul. Ossolińskich 10. godz. tO-tej do Z-gfiej i od 5-tej do 7-mej wieczorem, 


l aeaee Z Z EE AZOTY 
[= 
w 


dać delegatom Rady legitymacje osobiste, również człon Porządek dzienny: (w rizdziele i święla od ll-tej do 1-szej) w tokałiu 
kom Zarządów Zwłązków. Sprawozdanie z działalności Sekretarjatu. przy ul. Syksiuskiej I. 24, H. p. 

Zarządy, które ule zastosują się do niniejszego 2) Sytuacja po'łlyczna i gospodarcza, Przypomina się towarzyszom obowiązek unegui- 
wezwania, bęuą same ponosiły z tepo powodu powstałe 3) Kongres, przyszłe wybory. lowania podatku partyjnego przed zbliżającym się 
konsekwencje. 1) Praca partyjna, kongeseni. 

A. Andreasfk, K. Żelaszkiewicz. 5) Wybory do komitetu obw. i -= 


Za wiorez. milm. 1 szpzitowy zwykle za iekstor 
2. -——18. Madesłane Zł. —-36, w tezście Z3, —'20. 


Na 1-6 aty. Z. —10 Drobne ogł. za Mowo ZI. — ia 
Komunikaty Zł. —'48, AIM jowo © ZBY, draż 


karnie. pou:py, pazy, transmisje, poleca „,PILOT* Lwów, 
u!. Batorego 4 938— 


KROTKI ZARYS Gi s Nie | I z 
GEOGRAFII KOLEJGWEJ|| ”  czeooemooodaiwcwa 7 


Towarzystwo Kredytowe dla użytku Organ Z. N. M. S. N 
dia handlu i przemysłu, © Pracowników kolejswych -- do egza- Sena Oan 
stow. zarj z cgr. por w Kulikowie, w likwidacji, minów zawudowych ań Cena | sł 50 gr już jest m2 mabyc a 
wzywa liniejszem wszystkich awoich wierzycieli do zgło- š i z : 
szenia swych pretensji w termine usawowym za ręce WP. poleca 


Dr. juljana Goldblaits w Kulikewie 
W Kulikawie, duia 18, jistopada 19: 5 


Markus Flaschn «r Moses Jakób i(osser 
likwidator. 1055-3 Likwida:or 


Semi- Diesel od 6 do 120 HP. % 
Motery ropne maszyny młyńskie, kamienie, to. =z 


KSIEGARNIA LUDOWA Księgarni Ludpwej | | 
Lwów, ni. SZAJNOCHY 2, AÓW U zajnochy 


OSTATNIE. NOW OSCI WYDAWNICZE 


Tm o a | 


| BR. K. PETYNIAK- p 


TECHNIKA HASDLżU SSYWEAJECDWY EGO 


CZĘŚĆ OGÓLNA. STRON 356. CENA ZŁ 12'-. 


Zawiera szczegółowe omówienie wszystkich kwesty:, zwiazanych z warunkami rozwcju hardlu międzynaredowego. z organizacją handlu 

światomego, z iechniką koniraktów i ze służbą komunkacyjną w bandu międzynarodowym, oraz z organizacją handlu zam rsk ego. 

Jedyne polskie działo tego rodzaju. Z punktu widzenia zadań gospodarczych Państwa Polskiego nie de zas 4pienia przez pudubne 
j wydawnictwa zagraniczne. 


== || i= 
CZ. SKOTNICKI 


wwa UKKA O MEILLLJORACII 


STRON 312, Z 195 RYCINAMI W TEKŚCIE. CENA ZŁ. 16'-. 
Pierwsze to polskie dzieło. zakrojone ra p ważną miarę. Na treść jego skłedaja się: I. Część ws'ępna. A. W adomaści ogólne o me- 


ljeracjach. B. Grunt. ©. Woda. I. Osuszania gruntów. A. Przyczyny zabaguienia i środa joxo zwalszani:. B. Budowa odpływów 
naturalnych i sztucznych. O. R"zplanowanie szezegółuwe urządzeń « dwadniających. D. Odwad ianie pól sposob'm inż. Korzyb kieg». 
LI. Drenvwanie. A. Wiadoności ogólue, B. Robuty wykonawcze. IV. Nawodnienie. A. Wiadomości ogó ne o nawud aamu. B. Destar 
ozania wody do nawadnian:a. C. Urządzenia doprowadzające i odprowadzające wodę. D. Opis systemow nawadnia ia. B. Zapoirzebo- 
wanie mody do nawudunień. F. Sposoby użytkowana i korzyści, osiągane przez nawodnienie. V. K itywuwanie torf wisk. 


I BĘ 
INNE NOWOSCI: 1066—1 


. Brairo: Ustawy i rozporządzenia, o nos'ące się do M. Polaczkówna: Wahania klimatyczne w Polsce 
ruchu samochedowego w Polsce. Wyd. LIL. š 2'40 w wiekach ś ednich i 

P. Dąbrowski: Punktowanie jako met.da zmęczenia J. Kornaus: Jan Długosz, gaet Polski XV 
nmysł. (Prace psych. Tom IV) . i ; : t — (Prace geogr. Tom V) . . 

G. E. Less.ng: Emilia Galotti. Opr. St. Gąyczak. 360 I. Strycharski: Komentarz do H „racego Cz. IL. 


ATLASU S. A. gti, czmueturco t 1: 


Bezpłatne ogłoszenia dia poszukujących pracy. 


Bezrobotnym — nia mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowe hezpłatne ogłoszenie objętości do 10-cit słów. 


ku aanre ~ meman eana 


ZE się po E ana iem domu, posiadam do | Ao dm, Daie języka tanio udzielam lekcji. kk | WOW CZ izraełitka przyjmie posadę w miejscu 
kładną praktyczną znajomość gospodarstwa oraz buchal- uo Adm. Dzien. Lud, dla :Liny«. lub na wyjazd. Zgłoszenia do Adm. pod »Wyjazde. 
terji. Zgłoszenia do administracji pod »Samotna inteligentna<. | 


Zastępca naczeln. redakt. i red. odpow. BRONISŁAW. SKALAK. — Druk. Lud. Sp. Tow. Wyd., Lwów, ul. L. Sapiehy 77. — Tel. 406. 


